
rMAŁYł< SABOTAŻ

Kierownictwo wojskowe k ra ju  oraz wszystkie ugrupowania 
polityczne zajmują jednolite stanowisko w stosunku do walki z o* 
kupantem : w o b e c n y c h  warunkach i w o b e c n  y m czasie 
niewskazana jest zarówno akcja powstańcza jak i sabotaż o cha­
rakterze wojskowym. Osiągnięty o b e c n i e  z tego rodzaju akcji 
zysk — nie pokryłby nawet w części ofiar, jakieby spadły za tę 
akcję na społeczeństwo.

Są jednak pewne formy Sabotażu w chwili obecnej nie tylko 
dopuszczalne, ale nawet n a k a z a n e .  Każdy z n a s — mężczyźni, 
kobiety, młodzież, zorganizowani i chodzący luzem — każdy z nas 
m u s i  wziąć czynny udział w tej akcji „małego44 sabotażu. Sabo­
tażu, który nie narazi nikogo na szkody, a jednocześnie u trubń i 
wybitnie codzienne życie okupanta.

Oto przykłady  „małego*’ sabotażu: 1. Przeciąganie czasu p r a ­
cy, wykonywanej na zlecenie okupan ta  w swoim zawodzie, 2. Róż­
ne „pomyłki^, zrobione w robotach zleconych przez Niemców; 
3. Fałszywe informowanie Niemców pytających o drogę ( tracą b en ­
zynę i czas). 4. Odpowiadanie: „nie rozumiem'4 — na wszelkie 
próby nawiązania kontaktu , nieprzyjmowanie żadnych usług n ie ­
mieckich nprz, w pociągach, tram wajach (wytwarza poczucie nie­
życzliwości. wrogości). 5. Lekceważenie wszelkich rozporządzeń 
niemieckich, niedbałe ich wykonanie, odkładanie na o s ta ts ią  chwi­
lę etc. 6. Różnego rodzaju „psie figle44 (anonimowy donos do Ge­
stapo na jakiegoś gorliwego volksdeutscha, przylepienie na słupie 
reklamowym lub na „niczyim44 parkanie antyniensieckiego wiersza, 
aforyzmu, dowcipu). Chwila skupienia pozwoli każdemu z nas roz­
szerzać i uzupełniać podane tu ta j przykłady coraz nowemi po­
mysłami.

jasnym  jest, że m a s o w e  i c o d z i e n n e  stosowanie „ma* 
.łęgp4< sabotażu — uczyni pobyt nieprzyjaciela na terenie okupo­
wanym uciążliwym i przykrym.

„Małya s a b o ta ż — otwiera pe rspek tyw ę dla codziennej, p a ­
triotycznej aktywności k a ż d e g o  z nas. Zaspakaja jakby potrze­
bę serca, dręczonego musem obecnej bierności wojskowej. Waż­
nym jest ty lko,  aby rzecz nie ograniczyła się do chwilowego z a ­
pału  i rozmów7 w7 patriotycznych gronach. Ważnym jest codzienna 
i powszechna r e a l i z a c j a  sabotażu.



R A N I C

f > i , i a ł a n i a  w o j e n n e .  Niemcy i Anglicy nie
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nt>&« choice-;v ■■ W Z n ] ś m n £ g o  wyniszczania się. przez akcję lotn ictw a bomh&s .
go, Giiarakt.ery.stycżna jest odmienność celów w nalotach cbxy 

'ciwnJków: Anglicy z zaciętym  uporem i flegmą burzą fabryki 
zyny syntetycznej, aluminium , samolotów, porty i lo tn iska 
tc  iest uderzają w p o t e n c j a ł  w o j s k o w y  Rzeszy. Natom iast 
•lotnictwo. Rześzy dąży w pierwszym rzędzie do złam ania moralnego 
przeciwnika- — 'a więc, zgodnie z metodą w ypróbow aną w Polsce 
i w e^Frahcji, bom barduje najgęściej zaludnione części Anglji, uży~ 

tego  Celu myśliwskich aparatów  lotniczych, zamienionych 
na prowizoryczne bombowce, których celność nie nu>ż€i być z na­
tu ry  rzeczy w ystarczającą.

Bardzo znam iennym  jest wycofanie przez dowództwo niem iec­
k ie z F ran cji póloocirej niem ieckich wojsk spadochronowych, k tó ­
re-odjechały  do Rzeszy (doniesienie rad ia  londyńskiego z 23 bm.), 
?6nadto notujem y wielogodzinne nalotv angielskie na Berlin 25 

bm. Jeśli chodzi o akcję na morzach, to nasze doniesienie 
•■•■'7*. .-^.przedniego num eru p wypuszczeniu przez Niemcy kilku nowych 
,’łcdtzl podwodnych — znajduje potwierdzenie w doniesieniu A&mi- 
: B rytyjskiej o dalszych stosunkow o dużych s tra tach  we flocie
"jhapPlowej a n g ie lsk ie j  i sp rz y m ier zo n ej  w .ostatnim  tygodniu. Li- 
-czy.r Bię należy, że zwiększone lą  s tra ty  po trw ają jeszcze parę ty- 

zanim flo ta  b ry ty jska opanuje sytuację.
U dział lo tn ic tw a  w b łs k ie g o  w ramach dz ia łań  wojennych'- nie* 

*xiećiich przeciw  wyspom bry ty jsk im  — j e s t  n ie l ic zn y  i aosi w y-  
"-a żule charak te r m anifestacji sojuszniczej.

W 'fry ce  Północnej '— żadnej akcji. Anglicy, oczekując z ty-

f  . oa tydzień w ielkich w ydarzeń w ojennych na Bliskim" Wsćho-
wciąż zwiększają na tym  teren ie swe siły. O statnio akie- 

m < z  do Egiptu dziesięciotysięczny korpus s Sigapoore (jest to 
we na sku tek  współpracy wojskowej anglo-am erykańskiej na : 

aiW ini Wschodzie), ponadto zaś przybyła do K airu no w-s zmotp- : ź  

ryzowana dywizja,.z Anglj. .

W-o j n a w l  ó s k  o—g r e c k a. Dnin 28 bm„ o godzinki 3 ram 
otzymał rząd grecki ultim atum  w łoskie z żąu£M eb bbpiiszczepi 

~ f okupacji wojskowej godz. 6 rano  tegoż s a m e g o ' dnia roz-
p. 'poczęli W łosi działania* wojenne przeciw G recp 'Dywizje Udowe, 
y  pszękroczyiy granicę ąlb&ćsko-grećką, riapótykając-n* hadsptidzf' 

x wąjiie silny opór m ilita rny , co w zestaw ieniu z w ielkie mi trudńoś 
terenow em i (wysokie • góry,; b rak  dróg kolejowych i szop, - opa 

- -  uniem ożliw ia *m * ciągnięcie szybkich sukcesów. Jed
y no-* loinlctwi? włezkle zaatakow ało  greckie k tm ę k a - porty,

ud, F lo ta  włoska usiłow ała wysadzić deś^:d 
oto Kor fu — czemu (kecy  przeszkodzili. W Grecji ogłoszono xm$p 

powszechną. „ k^-;,:vW.;-'X



A rm ja  g re ck a  liczy około 14 dywizyj o&ieinego żo łn ie rza ,  
n iedysponiijąceoo je d n a k  now oczesnym  i d o s ta teczn y m  uzbro- 
jeniem. L o tn ic tw o  wojenne greck ie  jes t  nieliczne, f lo ta  w o jen­
na m orska  - " - s ła b a .  Z n ako m itym  sp rzym ierzeńcem  armji greckie j 
ję s t  w ie lka  połać dzikich, bezdrożnych  gór, rozciągających sie 
wzdłuż granic  lądowych. P o r ty  greckie  są już od s ie rpn ia  zam ino­
w ane. Włosi skonce tro w a li  w Albauji przeciw G rekom  11 dywizii 
oraz 1 zm oto ryzow aną .

J e s t  oczywistym, źe G recja  sam a a tak u  nie w y trzym a. Sam fa k t  
zbrojnego p rzec iw s taw ien ia  się żądaninm  włoskim ma p ie rw szorzęd­
ne znaczenie  w ojskow e i polityczne, ale jego sku teczność  zależy od 
niezwłocznej pomocy zzew nątrz .  Tę pomoc mogą dać tylko Turcja  
i Anglja .  J a k  dotąd  (p iszem y w 48 godzin po rozpoczęciu  dz ia łań  
wojennych) odnieść można w rażen ie ,  iż Turc ja  n a raz ie  z pomocą 
n ie  w ystąp i ,  n a to m ia s t  W ielka B ry tań ja  — ośw iadczyła  oficjalnie 
iż „zobow iązania  w yp ływ ające  z gw arancy j udzie lonych  Grecji — 
będą w pełni w y ko nan e" .  N ies te ty ,  do tej chwili nic n ie  wiemy-
0 przybyciu  e sk a d r  an ie lsk ich  na lo tn iska  g reck ie  i do portów  
greckich. ;

N apad w łoski na leży  rozum ieć  jako etap w spólnej z Niemcami 
akcji po su w an ia  się na Bliski Wschód. ^Jest to  odpowiedn ik i em'  
opanow ania  R um unji  p rzez Krzeszę. ^

Z nam iennym  fak tem  je s t  nagły przyjazd H itlera  do F lo ren c j i  
d ługa konferencja  z Mussolinim, odby ta  w pierwszym dniu  wdos- 

nc h  k roków  w ojennych  przeciw  Grecji. Po konferenc ji  tej n a s t ą ­
piły propozycje^ p o ś red n ic tw a  pokojow ego ze s t ron y  Rzeszy. Nie- 
i t e ty ,  nie jes teśm i w s tan ie  powiedzieć ile w tern pośrednic tw ie  jes t  
gry, obliczonej na  zamącenie op inji greckiej i św ia tow ej,  a ile rze ­
czywistego lięzadowolenia  Rzeszy z nieodpowiedniego w czasie w y ­
buchu  ko n f l ik tu .

W -

. W s p ó ł p r a c a  f r a n c u s k o  -  n i e m i e c k  a. R ozm ow y
1 rokow an ia  francusko -n iem ieck ie  ostatnich dwóch tygodn i nie d o ­
tyczy ły  p rz y s tą p ie n ia  przez F ranc ję  do wojny u boku  „osi", Je cz  
toczyły się na, tem at zm iany  rozejm u n iem iecko  - f ran cusk iego  na  
t r a k ta t  pokojowy. Na tej płaszczyźnie f r ancusk ie  czy nn ik i  poli tycz­
ne  i wojskowe uzgodn iły  (n iestety!) swTe poglądy.

N i c z y m  polega ta r g ? „O ś” — uzy sk a łab y :  1. Alzację i Lota- 
ryngj^ dla Niemiec. 2. s ab au d ję ,  K orsykę, Dżibutti ,  T u n is  i cześć 
Algierji dla  Włoch (dla H iszpańji  — część M arokka),  3. — flo tę  
i lo tn ic tw o  f ra ncu sk ie  oraz bazy wojenne w całej Francji,  4. współ- 
iządy  m em iecko-w łosko-francusk ie  we w szystk ich  pozostałych Drzv 
F ranc j i  kolonjacb.

Francja,; zyska łaby :  1 — zwolnienie  jeńców w ojennych , 2 — o s ­
łab ien ie  reżimu okupacji , 3 — zm niejszen ie  obszaru  okupacji (wy­
dzielenie P aryża  i Bordeaux), 4 — wejście ponow ne  na teren  po li­
ty k i  międzynarodowej,  oczywiście po s t ron ie  „ o s i”.



ju ż  p róbne loty 
Km. r?a godzinę, 

■portowy .parnie*

Z p o d an y ch  pu nk tó w  widać jasno, jak  zaw ro tn ą  cenę  płaci 
•Francja — i to "właściwie 'za  nic, bo za iluzję. Za iluzję p o w ro ­
tu  dc  m ocarstw ow ości,  za iluzję w yg ryw an ia  przeciwności n ie ­

m ie c k o  — w łoskich ,  za iluzję ra to w a n ia  k ra ju  od rew o lu c j i-  W zaf 
mian za. te. iluzje — o d d a ć ' ma Rzeszy już w najb liższym  czasie  s w e ’ 
hkzy  we F ranc j i  południowej i w Afryce oraz swą flotę i lo tn ic ­
two do w alk i ze swym w czora jszym  sp rzym ierzeńcem . - \  *

N ies łychanie  cha rak te ry s ty czn ą  jes t  nota USA do rządu  P e ­
ta in a ,  zapow iadającą  okup ac ję  posiadłości f rancu sk ich  w A m eryce  
(G uiąna  i m ar ty n ik a )  w razie gdy F ran c ja  udzieli pomocy w ojsko­
wej ‘„6 s ie

P r  z e m ó w i e n i  e H u 12 a MtMster S praw  Z agran icznych  
USA — Hull — Wygłosił 27H>m. przem ówienie ,  które  rzuca w yraźne 
św iat ło  n a  os ta tn ie ,  przez na* przytoczone, powiedzenie  Roosvelta ,  
że USA przy s tąp ią  eto wojny jedynie '  gdy bezpośredn io  zos tan ą  
zagrożone.

„Jeszcze, n igdy  — stw ierdził  Hull —  naród S ta n ó w  Zjenoczo- 
Hych n ie  by ł t a k  z a g r o i  o n y, j a k  dziś. Po li tykę trzech pań s tw  
„ o * i” cechują, bezli tosne n a p aśc i ,  oszus tw a, grabieże, zabijanie  bez­
b ro nn ych .  Jed n y m  z najważniejszych czynn ików  obrony  je s t  d la  
S tanów  udzie len ie  jakna jda le j  idącej pomocy ty m  n a ro d o m  w olnym , 
k tóro p rzec iw staw ia ją  się- n a p a śc io m ”,

a t  e r . „Y.dlk. B eob? z. 22 -bm. donosi o, st racen iu  os iem -, 
rj^fSietn.iego. Po laka  Karola Gryzy, k tó rego  sąd  J p e c j a ln y  w Cel lei 
sk a za ł  jako  szkodn ika  ludowego na karę śm ierci. „G ryzą jako  ro ­
b o tn ik  ro ln y  znalaz ł  się w Rzeszy, u s i łow ał z narod ow cy  p o li ty cz ­
nej n ienaw iśc i  k u  Niemcom w zam ia rach . 'sab o tażow ych :  wykoleić  
Pociąg,-, wzniecił pożar lasu i próbował podłożyć ogień w drugim  

< swej s t ro ny  s tw ierdzam y, że o ile sabotaże  w ojskow e d a p :
e tnograficznie  polskim  wym agają p o k aźn e j  rozwagi (repre  

n otoczeniu!), o tyle najostrzejszy n a w e t  sabo taż  na te ren ach  
>^ckich należo określić  jak o  p ie rw szorzędne j  doniosłości ałuż 

. B oh a te rsk i ,  o s iem nasto ]e tu i  s am o tn y  p a r ty za n t  — z-dt> 
ługujfe na najg łębsze wyrazy czci. ^...

R ó ż n e ,  —■ Na te ren ie  po łudn iow ych  Chin w ojska  ch ińsk ie  
osiągnęły duży sukces , wypierając Jap o ń c zy k ó w  z Nannig. „Droga 
B irm ań sk a"  funkc jonuje  dobrze. r J l

— New York T im es poda je ,  że Jap on ja  propoąfije  -Sowietem 
ch iń sk ą  p row inc ję  S iuk jan g  w zam ian za n eu tra ln ość .

m eryk  iń sk ie  kolosy sam alo tow e „Duglas P 19* odbywają 
ne loty. Mają one zasięg 12,000 k ilom etrów , szybkość 500 

, mogą zabrać 18 ton  bomb lub jako  ś ro d e k  t r an s-  
eśćie 125 żołnierzy z pe łnym  ekw ipunkiem , 

rez Róósv0 l t  odłosii rekwizycję wszelkich m aszyn  i m 
te r ja łów  p rzyd a tny ch  do produkcji  zbrojeniow ej,  i ekwizycje  sh: 
k ó w  h an d low ych  na  t r an sp o r to w ce  w ojenne — trw a ją  bóK

§#*



W Szwecji miały miejsce liczne .sabotaże jak :  eksplozja- 
w fabryce  p rochu ,  pożar cz te rech  fab ryk  w B jśerum , szk od n i-  
ctwo w o d lew ni Sóderta jle .  (W arach. Zgt. 25.X). r

VT61k. Beob. z 24 bm. pisze: „każdym  pokojem, k tórego  ni© hę- f̂. 
dziem y opalać, każdym  zaoszczędzonym kaw ałk iem  węgla — po  ̂
możemy ojczyźnie wygrać w ojnę“ .

N®. F il ip inach  w ylądow ały  dwie e sk a d ry  lo tn icze  ameryk&ńskie ,  
P o n ad to  sk ie row ano  tam  110 sam olotów  zapasow ych . S tan  wojsk % 
lądow ych  zos tan ie  wzmocniony do 127,OOP.

KRAJ

„ K w i t n ą c a "  g o s p o d a r k a .  Co k i lka  dni — o s ta tn io  z u s t  
F rank a  — dowiadujemy się o rozkw ie is  g o sp o d a r s tw a  tw o ru  rwa- 
pe^o „ G u b e rn ią  G en .‘\  Propagandowe* zak łam an e  opinie  o k u p a n ta  
nie mają oczywiście nie w spólnego  z rzeczywistością .  J a k  w yg ląda  
rzeczywistość? N. jeźdca rekiizuje z b ru ta ln ą  ko n sek w en c ją  z a sa ­
dę sam ©wystarczalności gospodarczej ob sza ru  zniszczonego p yW  
w ojnę  i fan ta s tyczn ie  p rze ludn ionego  "przez w ysied leńców  i u<?i* 
kinierow. a jednocześn ie  wszelkimi spo sob am i w yc iska  n ad \  
e k sp o r to w e  (nprz. nab ia ł ,  cuk ier ,  drób, mięso). R ezu lta tem  taM ęj 
gospod ark i  j e s t  n iep raw d op od ob n ie  szybko  po stępu jące  zbiedżehie 
szerokich w ars tw  ludności po lsk ie j ,  m a rn a  wegetab^a z wysprz* u 
w anego m a ją tk u  i coraz w iększe zaciskan ie  pasa.

P zam ysł — z w yją tk iem  zbrojeniow ego— odczuwa s i ln ie -b rb \  
surowców, bra łc  środków  obrotowych w sk u tek  zam rożenia  ukleź*

4 ści za dosta rczone  przed wojną to w a ry 'o ra z  z am k n ięcu
z -kont p rzedw ojennych, b ra k  po py tu  ze strony  p ry w a tn y ch  odbiór- • 
ców w związku z -zatrzymaniem.jakiejkolwiek?działalności- . inwesty­
cyjnej. Brak w ykw al if ikow ane j  siły roboczej (na s k u te k  m a s o w e j  • 
w ywiezienia fachowców do Rzeszy) w ys tępu je  jako  zjaw isko  stałe, 
m i rno że zatrucjiiienie w przem yśle  sięga zaledwie 40—50 proc , 
przedwojennego.

Hande{ darem nie  po szuku je  sposobów  w yjścia  z im papń^Jlhą> 
ra k te ry s ty c z n e  jest częsle p rzerzucan ie  się z jednej gałężf* 
do drug ie j ,  k o n ta k ty  obliczone »» dorywcze tranzakc  je -  y zupeł­
ne] ru in ie  zau fan ia  — głównej podstawie  k re d y tu .  Ożywiony je  
szcza przed k i lkom a miesiącami ry nek  s ta rzyzny  przechodzi o o e ^  
n ie  ciężką sytuację, prze jaw ia jącą  się v b ra k u  nabyw ców  a w łaśc i­
wie b ra k u  pieniędzy ,u nabyw ców , przy n ies łab nące j  podaży. Pod- 
kreślić  należy jako rzecz bardzo c h a ra k te ry s ty c z n ą  dla przeżywa* 
ny&b. czasów — gw ałto w ny  spad ek  popy tu  przy jednoczesnym  wżro 
ście liczby n ieza spo ko jo ny ch  potrzeb. Widok zape łn ionych  to w a ra ­
mi sklepów  przypom ina  ty lko o tym, ja k  c ien k a  jes t  w a rs tw a  t y c i , 
k tórzy, mogą być ich k łi jen tam u

Ceny a r ty k u łó w  żywnościowych - &a w olnym  ry n k n  są  już oą- 
.daw na poza m ożliw ościami nabyw czym i szerokich w a rs tw  i to je  
u trzym uje  jeszcze, mimo sp ad k u  dowozu uo m iast .  Położenie  kon  
sup ien tów  Pogarszają  jeszcze bardziej trudności zbliżającej się przed- 

% • wcześni© zimy.

m



6 Ł g a r s t w a p r o p a g a n d y .  J edny m z eh wy tów^propagan- 
dy niemieckiej jest wmawianie Polakom i swoim, ze Niemcy 

byli pionierami kultury na naszych ziemiach. Pełno w prasie 
niemieckiej zachwytów dla „staroniemieckiego44 Krakowa, „niemiec­
k ich44 Radomia, Piotrkowa, Sandomierza, Rynku Warszawskiego itp. 
Jesteśm y w posiadaniu autorytatywnego zestawienia, stwierdzają­
cego, że „w zakresie budownictwa monumentalnego w Polsce przed­
rozbiorowej znane są 733 nazwiska budowniczych. Z tej liczby po­
łowa przypada na Polaków, czwarta część na Włochów, a tylko 
10 proc. na  Niemców44.

N a  w s i .  Zasiewy jesienne przeprowadzone zostały w „Gu- 
berpi44 w rozmiarach przeciętnych, wykonanie jednak związanych 
z nimi prac pod względem jakości niższe od przedwojennego. Pod­
jęta przez Niemców akcja ulepszania nasion ozimych nie p o w i o d ł a  

głównie na skutek  braku zainteresowania wsi tą sprawą. Do 
J niepowodzenia przyczyniło się również nienadesłanie nasion w p r z y -  

: rzeczonym terminie. ^
. W nawozy pomocnicze zaopatrzono rolnictwo tylko z zapasów

^ wiosennych, w 15 do 20 proc. normalnego zapotrzebowania. Popyt 
był mały, by jaknajmniej kontaktować z władzami. Duży brak 

.• drobnych narzędzi rolniczych, artykułów technicznych, postron- 
•; ków itp. Pogłowie bydła i świń stale się zmniejsza przez wybiera- 

* nie kontygęntu , a zwłaszcza rekwizycje solidarne za niedostarczo- 
ne mleko, jaja, kury, świnie, bydło. Krowy rekwirowane oddaje 
się w*>pewnej części do majątków na wydój, inne zwierzęta i pro- 
l u k t y  idą na zaopatrzenie ludności niemieckiej.

R ó ż n e .  — Niemiecka mania przesiedleń jest niewyczerpalna 
w, pomysłach! W najbliższym czasie ma się odbyć przesiedlenie 

r nielicznych Rosjan z Lubelszczyzny do Okr. Warsz. a jednocześnie 
.  w kierunku odwrotnym—Ukraińców. Przesiedlenie jest dobrowolne.

J a k  donosiliśmy, na kolejach „Gubernatorstwa44 skasowano 
óstaJnio 14 par pociągów. Niezależnie od tego ujawnia się coraz 
sz/^zej bezład ruchu osobowego. Stale odwołuje się pociągi na n ie­
których liniach, zamyka się ruch osobowy na kilka dni etc. Przy­
czyną jak się wydaje jest zapotrzebowanie na tabor na odległych 
szlakach'kolejowych.

— Według zestawień poczty niemieckiej liczba zarejestrowanych 
aparatów radiowych wynosi na terenie „Guberni4* 8.500 Oczywiście 
są one w rękach Niemców, uprzywilejowanych mniejszości narodo­
wych i bardzo nie licznychcipkuziem ców. Jak wiadomó liczba apa- 

s ratów  w Polsce przed wybucham Nwojny wynosiła jeden milion.
• ;■ /  — w ostatnim przemówieniu z okazji rocznicy utworzenia „Gu­

berni44 Frank powiedział: „Prędzej się ziemia zapadnie, niż my o-, 
puścimy tę ziemię . Chętnie się na to godzimy — ba, obiecujemy 
przyczynić się .do tego, by żywa noga niemiecka stąd nie uszła. 
Dodać należy, że ttffc groteskowa forma zapewnia o trwałości rzą­
dów niemieckich w Polsce była potrzebna na wewmętrzny użytek  
niemiecki, wobec nastrojów niepewności, cechujących przebywa­
jących w Polsce Niemców.



WARSZAWA I
S z k o ł y  b e z  p o d r ę c z n i k ó w .  Chaos i dezorganizacja 

w szkolnictw ie powiększają się z dola na dzień, jednym  %’ czyn­
ników tego stanu  jest kw estia podręczników. Szkoły nie Otrzymały 
xtowyeh zarządzeń w tej sprawie, natom iast zabroniono -bezpośrednio 
kajęKaraiom sprzedaży szeregu podręczników. Młodzież szkolna,-ro-; 

^ S ic e  i nauczyciele dowiadywali się w księgarn iach  o niem ożności na 
"■hycia książki. Chaos pogłębia się i przez to, że w n iek tó r y ch o ko ­
licach „Guberni** usunięto  ze szkół tylko część podręczników, w in ­
nych — jak  nprz. w Krakowie zabroniono używania wszelkich 
książek, nie wyłączając podręczników arytm etyki, geom etrii '^przy­
rody. Absurd sięga tak  daleko, że dzieci klas niższych mogą czy­
tać tylko to, co sobie same zdołają fiapiskć w swoich zeszytach. 
W ytworzony głód książki ma stworzyć dogodne w arunki dla p rzy ­
jęcia podręczników  preparow anychtprzez najeźdcę.

G ó r ą  s p o r t o w c y !  Dnia 27 bm. :rozegrano w W arszawie 
mecz p iłk i nożnej między reprezentacjam i Warszawy i Gdańekal 
W, drużynie warszawskiej nie było ani jednego polskiego spó ttfc? 
we-ą. W zestawieniu z tym  faktem  dziwnie rażąco w ygląda udzią łj 
warszawskiego św ia ta ak torsk iego  we wszelkiego rodzaju szmh ach, 
popieranych przez okupan ta . Motyw walki o chlsb ni© m olo hyc 
dostatecznym  usprawiedliwieniem . W w yścigu lojalności w ebec 
Polski — sportow cy s tan ę li znacznie wyżej od aktorów , £

E ó sęn  e. —  Zakłady optyczne na Grochówie i n iek tó re  
dy prśehjTy ą l a f arm a ceu ty  czn ego przejęte przez Niemców — zreuu- 
ko-wa;łf '• z  /dn iem  • 1,XI zoaezr ą część pracowników. Przye^yąa — 
bt-ak‘auro^eów . Zamówienia w ykonyw ane są bardzo w o lp o /

—: Z a p le c e n ia  okupantów  w ysłane zostały  .na m aku la tu ram i 
brżymfc iib & i książek, zebranych w składach wojskowych p r% -r 
ulicy jagieiiońśkiej. Były to książki z m agazynu Świetlic Polski 
Radego Krzyża, Księgarni Wojskowej, Wojskowego In sty tu tu  Hi v 
ątdryczńegp ltd.

p Maaływaj%*do W arszawy wiadom ości o dalszych areiztowa* 
Tliąclt w ButhUnii. A resztowano m. in. m arsz. Rydza-Śmigłego, Sto 
śhnek 'S połeczeństw a polskiego do Rydza-Smigłego jes t jednom yś. 
ple- nogjftywny^ Tym nie mniej postępow anie Rumunów w stosunku 
do niedawnych przedstaw icieli sprzym ierzonego s nim! państw a, 
którzy smkająj?w Rum unii schronien ia przed wrogiem - określa- 
my jako n i  k ćfe e m n o ś ć.

M  yy czasie gdy Polacy przym ierają głodem, volksdeiitsche 
otrzyfnujja na kartk i zapotrzebow ania wyjąeznie ehleb biały  ̂  ma- 

cóitie 4 k \  za kg., dwa razy w tygodniu mięso* bułki
ijfe1;. - W .u b ie g i  niedzielę otrzymali, po dwie- Jkury na ladsmę..
; -  Wydawnictwo kalendarzy zostało zmonopolizowano w 4fd-

snoj fi ruf it? ah całą „Gubernię*".



OSTATNIE W 1A L0M 1ŚC I (noc z 1 na2.iX)»

1. Po pe łn y ch  pięciu dn iach  w ojny g recko-w łosk ie j  sy tuac ja  
j ł a  dużem u w y jaśn ien iu .  Możemy s tw ierdzić  n a s tęp u jące  fak ty :

a) w alk i lądowe nie w yszły poza pas przygran iczny , najdalszy p u n k t  
o s iągn ię ty  przez W łochów znajdu je  się 30 km. od granicy, b) Za­
sadniczym  k ie ru nk iem  ofenzywy w łosk ie j  są  Saloniki, c) Flota w ło ­
sk a  n ie  czyniła  do tąd  prób ani o s t rze liw an ia  te ry to r iu m  greckiego, 
a n i  tym bardz ie j  zdobycia k tó re jś  z greckich  wysp. d) Lotnictwo 
w ło sk ie  in te n sy w n ie  b om bardu je  Grecję, a) Turc ja  o s ta teczn ie  zde­
cydow ała  się zająć  s tan o w isk o  „p ańs tw a  n iew oju jącego”, t.j. p o ­
m agać Grecji ty lk o  dostaw am i,  f) Anglia rozpoczęła akcję  bezpo­
średniej pomocy: na  lo tn isk ach  g reck ich  po jaw iły  się p ierw sze  sa ­
m oloty  Ra F, i n iezwłocznie s ta m tąd  rozpoczęły na lo ty  na Albanię, 
P o łudniow e W łochy (Neapol etc.) oraz  w y sp y  D odekanezu; je d n o ­
s tk i  floty b ry ty jsk ie j  w eszły  na  wody greckie ,  gdzie zak łada ją  miny.

Na pods taw ie  pow yższych  fak tó w  jes teśm y skłonni w ysnuć 
w niosek ,  że p ie rw sze  dni w ojny w p ew n y m  stop n iu  d ekonsp iru ją  
w a r to ść  bojow ą w ojsk  włoskich. Nie u lega  wątpliwości, że włosi 
czyn ią  w szystko  co jes t  w ich  m ocy , aby uczyn ić  swą w ojnę  z G re­
k am i — w ojną  b łyskaw iczną .  Nie uda je  im się to dotąd, pomimo 

J Zupełnego o sam o tn ien ia  a rm i greckiej w ciągu p ie rw szych  trzech  
, d n i  (p ierw sza pomoc sam olo tów  b ry ty jsk jch  nadesz ła  czwartego 

dńltt^ #o jn y ) .  Nie w^tem nie mniej tw ie r ­
dzimy, że n adch od zący  tydz ień  może mieć dla „m orale“ Włoch de­
cydujące znaczen ie .

Na s k u te k  do tychczasow ych  dzia łań  w ojennych  p rzeb ieg  mo­
bilizacji greck ie j  odbyw a się dobrze. N iemieckie p róby  pośred n i­
c tw a  p o k o jo w e g o — doznały  ja k  do tychczas  zupe łnych  niepowodzeń.

2. Walki lotnicze ang ie lsko-n iem ieck ie  m a ją  przebieg słaby; zła 
pogoda. A nglicy , po raz trzec i  w tygodn iu  sprawozdawczym, bom-

%: ba rdo w ali  Berlin.
3. W endell Wilkie, ry w a l  Roosvelta do fo telu  prezydenck iego  

USA, ośw iadczy ł 31. X,., że jeśli będzie  w y b ra n y  — rozwinie p ro ­
d ukc ję  USA i da Anglji znaczn ie  więcej pom ocy niż Roosyelt .

4. Czeski mi»n. J an  M asaryk  p rzem aw ia jąc  w Londynih, naw oły ­
w a ł  do w spó łp racy  po lsko-czesk ie j  i do w spólne j budowy przyszłości.

5. Gen. Wł. S ikorsk i oraz ang ie lsk i m in is te r  lo tn ic tw  — s i r  
A vchibald S inc la ir  d okona li  p rzeg lądu  po lsk ich  e sk ad r  bombo­
w ych  i m yś liw skich .  .

6* W Białogrodzie ogłuszono urzędow o: Ju go s ław ia  s ta ra  się 
u tr zy m ać  jaknajlepsze s to s u n k i  z są s iad am i,  w szczególności z I ta l ją  
i Rzeszą. W w ojn ie  g recko-w łosk ie j  będzie  dąży ła  do u t r z y m a n ia  
neu tra lnośc i,  wyjąwszy w yp adek  n a ru sze n ia  jej n iepod leg łość!

K witu jem y odbiór: HW 2Q -^ JG  2 0 - ,  L 10—, H 10—, Bohun 11
AB 8—, CD 5— Stryj 3 - ,  XX 5—, BP 2 - ,  „M y“ % - ,  S tach 2 - ,  
Nika 1 Ryszard 2—, STZ 5—, Zaba 2—, Kace .10—, Wiek 8 - ,  
K alina  5 —, Leo 2— , EA 2—, Trzeci Razem zł. 141 —

Popraw ka: 100 zł. (w poprzen im  num erze) wpłacili ER i EM.


